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Niedziela. =  •

Dzisiejsza Niedziela pierwsza Adwentu, rozpoczy- 
naiąca zarazem rok Kościelny, liczy się do uroczysto­
ści głów nych. W e wszystkich Kościołach na Nabo­
żeństwie zwanem R o ra ty , a odbywanem przed świtepi, 
mnóstwo znajdowało się pobożnych. Świątynie PAŃ­
SKIE b y ły  przepełnione.

J. C .W . W ielki Xiążę MICHAŁ PA W ŁO W ICZ, 
Brat naszego Miłościwego MONARCHY, wczoraj o 
lOtej p rzed  północą raczył przybyć do W arszawy.

N. PAN, Najmiłościwiej dozwolić raczy ł Doktoro­
wi medy: Tytuso: C hałubińskiem u ,  przyiąć ofiarowa­
ny mu przez Tow arzystw o Botaniczne w Ratysbonie, 
ty tu ł Członka tegoż Towarzystwa.

Mianowani przez Radę Administr:, 13 b. m., Ad­
wokaci przy Sądzie Apel: Królestwa : Jan Kanty K o ­
b y la ń sk i , Szym: K a za ń sk i , Leon Chraszczewski, i 
Leonard F P ilski, Obrońcami przy WarSz: D eparta­
mentach Rzą: Senatu; Patron przy T ryb: Cy; gub: 
Radoms: w Kielcach, F ortunat B ieg a ń sk i, Zastępca 
Asesora P rokuratnrji w Królestwie Polskiem Alfons 
M u szyń sk i , oraz Patronowie przy rl ryb: Cy: guber- 
nji W arsz: w„Warsz: Nikodem B o g u s ła w sk i , i Józ: 
Chróścicki, Adwokatami przy Sądzie Apel:.

Komisja Rz: Spraw W ew: i D uch:, na przedstawie­
nie Rady C łów nej Opiekuńczej zakładów dobroczyn­
nych, mianowała 27go b. m. PP. K iślańskiego  F o rtu ­
na ta ,  C zarnow skiego  Stanisł:, Ś liw ińskiego  Anton:,. 
H erm a n a  Ig n :, B ogusław skiego  Konracia, Gronem  
Jana i Szym ańskiego  Winc:, Członkami Rady Opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych Powiatu Piotrkow ­
skiego, z przeznaczeniem pierwszego, do przewodni­
czenia obradom Rady.

Tekla z Kisielniekich K ociszew ska, Córka Stanisła­
wa  Kisielnickiego, Starosty Świdnickiego i Janowskie­
go, onegdaj przeniosła się do wieczności, maiąc lat 68. 
Pozostali Zięć i Córka, zapraszaią K rew nych, Przy ja­
ciół i Znaiomych, na wyprowadzenie zw łok dziś o 
godz: 3ciej po* południu z Kościoła S go J a n a ,  na smę- 
tarzPow ązkow ski.—  F .E . B.

Pelagja G rąbczew ska, Uczennica Pensji wyższej 
Apolonji Plewińskiej, Córka ukochana i tkliwa, wzo­
rowa Uczennica, wszystkie onoty nad wiek posiadaią- 
Ca, zaledwie 14tą wiosnę licząc, zgasła w d .2 o b .rn ., 
zostawiwszy w nieutulonym żalu Matkę, Siostry, r a -  
milję i tkliwie kochaiące Towarzyszki, które odpro­
wadziły ią aż do grobu z miejsca, w którem tyle 
chwil szczęśliwych z nią spędziły . A . Z .

M a g istra t M . W a rsza w y  doniósł, że 3/xs Grud: 
r. b. o godz: 12tej w połud:, odbywać się będzie w Ra­
tuszu W' sali posiedzeń M agistratu, licytacja publiczna 
przez opieczętowane deklaracje, a następnie g łośna, 
na wypuszczenie w zwyczajną dzierżawę dochodu r o ­
gatkow ego  we wszystkich rogatkach M. W arszaw y i 
Przedmieścia Pragi pobieranego, na przeciąg roku, to 
iest od dnia 20 Grud: (1 Stycz:) 1847 r. do iqJsi Grud: 
1847 włącznie, a to podług  warunków przez Komisją 
Rządową Spraw W ew: i Duch: zatwierdzonych.

W  Październiku i Listopadzie r. b. ukarano w W y­
dziale Policyjno-sądowym biura Policji M. W arszawy, 
za rozmaite przewinienia policyjne :za posiadanie w han­
dlu miar i wag fałszyw ych, aresztem lub cieleśnie, 
handluiących 3S, przyczem zniszczono skonfiskowa­
nych miar i wag fałszyw ych rozmaitej wielkości i wa­
gi sztuk 177; za uszczuplenie na wadze ehleba i b u ­
łek , Piekarzy pieniężnie 12; za sprzedaż mięsa drożej 
nad ta \ę , Rzeźników pieniężnie 3, aresztem 1; za nie.- 
meldowanie W łaścicieli domów, Rządzców i Lokato­
rów pieniężnie 8, aresztem 5; majstrów różnych pro­
fesji za nieposyłanie uczniów do szkoły rzemieślniczo- 
niedzielnej, pieniężnie 10; za rozmaite przewinienia 
Szynkarzy pieniężnie 7; zabudowanie bez pozwolenia 
zwierzchności, W łaścicieli pieniężnie 3; za inne prze­
winienia przeciw porządkowi publicznemu pieniężnie 
osób 5. (G. Pol.)

W czoraj iako w ostatni dzień przed Adwentem, we 
w s z y s t k i c h  Parafjach W arszawy i okolic, odbyły się 
liczne obrzędy zaślubin.

Księgarnia pod firmą Zaw adzkiego  i Ir  ęckiego 
przy ulicy Rrak:-Przedm :, w pałacu Potockich, ode­
brała następuiące dzieła: Przypomnienia Pasterskie, 
z ł 6 .  Zycie Śtej G e n o w e * * ,  napisane dla Matek, Dzie­
ci i poczciwych Ludzi, którzy w swych cierpieniach 
szukała pociechy w ROGU i swej niewinności, z nie­
mieckiego powtórnie i poprawnie przełożone, z ł. 1 

10. Życie JEZUSA CHRYSTUSA, przez Józefa 
Zochowskiego, ozdobione rycinami w edług obrazów 

p i e r w  szych M istrzów, przedstaw iaiąeemi głów ne zda­
rzenia z życia Zbawiciela; 4lo, W arszawa 1847, zł. 30, 
D om ow a zagroda  rysy dzieiów polskich w opowJa­
daniu powieściowem dla m łodzieży, napisał Józ: Alex: 
S ta rza ;  8, dwa tomy, W arszaw a 1847, zł. 12.

Donoszą z W łoch, żę Hrabina G rabow ska  Wdowa 
po Kontrolerze Jeneralnym , Członku Rady Admini­
stracyjnej Królestwa Polskiego, p rzybyła  wraz ź Ro­
dziną do Jenui.
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Nigdzie człow iek n ieczuie się w ięcej zdolnym do za­
stanowienia nad sobą, i nigdzie nie iest więcej przeię- 
ty wzruszeniami róznesfo rodzaiu, iak błądząc wsrod  
m ogił, gdzie kilka pokoleń iedno po drugiem stale u 
m ety, do której na tej ziemi ród ludzki dąży, od pier­
w szej chwili życia, w  pewnej nadziei now ego istnie­
nia. Na smętarzu, pozostały znikłem u, to wiedziony 
próżnością, to prawdziwym szacunkiem stavvia po­
mniki, chciwy zniszczenia czas, zabiera ie pod swoie 
panow anie, naznaczaiąc termin zniszczenia, na który 
iak w w ielu rzeczach tak i tu człow iek  w p ły w  nuec 
stara się, tocząc z czasem wieczną w alkę. Lecz z po­
m iędzy w szystkich oznaczeń żalu w tych miejscach 
gdzie prawie każda piędź ziemi iest łzą  zroszona, naj­
sm utniejsze i najwym owniejsze są pomniki, które w y- 
rażaią żal pozostałych po Rodzicach Dzieci, g yz to 
iest strata niepowetow ana; w idać W  tych pomni ach 
pragnienie, aby przez g łaz który d ługie lata przetrwa 
pow inien smutek ich Dzieci, miał świadka nawet i Wten­
czas kiedy zw yk łą  rzeczy ludzkich koleią i oni i u z  
istnieć przestaną. M iejsce na smętarzu Powązkow­
skim, gdzie spoczywaią zw łoki ś. p. Pawła  
sk iego , Dyrektora Banku Polskiego i iego M ałżonki, 
zgasłych  w ciągu  roku 1845, są oznaczone pomnikiem, 
który w ym ow nie przechodniom tłum aczy położenie 
osieroconych w bardzo młodym wieku 4ga dziatek. Na 
prostej podstawie z kamieniu wznosi się grupa czworo  
dzieci w około K r z y ż a ,  tego godła naszego Zbawienia.
Układ tej grupy pełen  iest tej w ym ow y, którą sztuka 
w  martwe głazy  wlew a, przemawia do serc naszych i 
przekonywa, że OPATRZNOŚĆ odbieraiąc tak wcze 
śnie młodocianym krokom Dzieci, podporę Rodziciel­
ską, nieodmawia im swej opieki, za pośrednictwem o- 
sób które ten św ięty przyięły  na siebie obowiązek.
Dzieci z wrodzoną od kolebki m iłością ku Rodzicom, 
szukaią zawsze głaszczącej ręki Matki i rady Ojca, to  
przecież kiedy ich w  około siebie na ziemi czuwaią- 
cych  nie widzą, przenoszą się m yślą tam, dokąd dążą 
w szystkie nasze nadzieie i z zaufaniem rzucaią się w o- 
bięcia tych , co im przyiazną rękę pćdaią. ykonany 
przez Adama Z e ltt  m łodego Rzeźbiarza w W arszaw ie 
grobow y pomnik familji G ła szyń sk ich , iest wyraźnym  
tłum aczem  tych uczuć, i m łody Artysta zawód swoj 
rożpoczy naiący, widać, że um iał rozwinąć w  pn*|e 
niu daną mu m yśl, z przekonaniem, że pomniki, lakie- 
gokolw iek rodzaiu, do których utworu sztuki piękne 
przyłożyć się maią, są księgą, która nie tylko  
napisy na nich wyrażone, lecz przez cały  swoj układ  
artystyczny do duszy naszej przemawiać powinny. 
Z byt rzadki iest utwór w rzeźbiarstwie tego rodzaiu, 
bo do iego układu nie tylko mechanizmu i prostego  
kamieniarskiego rzem iosła potrzeba, lecz duszy i czu­

cia A rtysty, a W rozdawaniu tych darów natura zaw­
sze iest skąpą; ieżfeli przeto komu cząstka przypadła  
w podzide, niech iąśtara się wydoskonalić, czego za­
pewne niezaniedba Pan Adam Z eltt;  powiedz.ee w sze­
l a k o  można, że obowiązkiem iest wszystkich wspierać 
usiłow ania A rtysty, który oznaki daie znakomitych  
zdolności. Publiczność nasza z prawdziwą chciwością  
ogłada w szystko to , co sztuki piękne utworzą; niech 
przeto przy wydarzonych okolicznościach i potrzebie 
nie przepomlna polecać wykonania żądanych przez sie­
bie przedmiotów tym, w których początkowych dzie­
łach  widać wschodzącą lutrzenkę geniuszu. Ludzie 
zrodzeni artystami, potrzebuia zachęcenia 1 opieki, 
niebyłby może-świat podziw iał dzieł K a tio w y ;  gdyby  
F a lie r i  Patricias* W enecki nie b y ł poznał w wie 
zrobionym z masła, który mu młodzieniec do sto łu  
podał, przyszłego  wielkiego A rtysty, któremu me wa­
h ał się podać możnej i opiekuńczej ręki. 
w ybity W massie kamiennej ząb przez Michała A n io ­
ł a  w przytom ności M e d yc en sza , postawił go na pier­
w szy  m szczeblu ch w ały ,która wieki przetrwa.— J .ir .

W  Księgarni Fr. S p ieśsa  1 S p ó łk i,  przy ulicy Se­
nators: Nr! 4 6 0 , dostać można następuiących dzieł. 
N a p o leo n  w Biwaku, w  T uilleries, i na w yspie Stej 
H eleny, zł: 6. Człowiek i pieniądze, przez Ł. aou- 
w estre, p r z e k ł a d  W a n d y  M a łeck ie„  2 tomy, *ł: Sb 
Bakałarz p r z e z  S o u l i e ,  p r z e k ł a d  A. M i ,  z ł. 5* Ż y w y  
p ło t  z g łogu  b iałego, przez Lbchenka; drugie poprą- ■ 
wne 1 pomnożone wydanie, z 26 drzeworytami, zł: 4 /z. 
Duch konwersacji francuz:, Czyli zbiór kilku tysięcy  
galicyzm ów, porządkiem abecadłowym , z dołączonetó  
Dolskiem i niemieckiem tłum aczeniem , ułoży ł  Alex. 
C u krow icz, zł:S. Rozmowy w ięzykach francuz:, pol­
skim i niem ieckim , obejmuiąee w łaściw ości lęzyka  
francuz:, sposoby mówienia towarzy skie, zwroty i od­
miany używane w dzisiejszej mowie salonowej, sto­
sownie zebrane, zastosowane do rozmaitych potrzeb, 
i w krótkości wyrażone, przezE . Coursier N auczycie- 
la iP7 vka francuz:, zł: 1373. . .. . ,

Dziś w Red: Kurjera złożono od W . łv. W . z ł. 2 hfl 
zupę llum fordzką dla ubogich, na intencją L .B .

Jeden z najpłodniejszych Autorów literatury naszej 
teo-oczesnej, którego dzieła z prawdziwem zadowole­
niem są przyjm owane, J. I. K ra sze w sk i,  od kilku dni

/  znaiduie się w Warszawie.
D z ie ń  24go b. m. b y ł dniem uroczystym  dla f a ­

milii- i P r z y i a c ió ł ,  znajduiących się na obrzędzie ślu­
bnym  Panny Petronelli Ju slm an n , z P. Ilerrmanetn 
N eu n ia rk . Po skończonym obrzędzie, obecni Krewni 
i Przyiaciele, z łoży li młodej parze, szczere życzenia. 
Ja zaś iako szczery Przyiaciel, życzę, aby pasmo leb 
życia iadnem i goryczam i światowem i, nie b y ło  za-
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t ru te ,  lecz aby ciągle w wspólnej ?godzip j życzli­
wości, pędzili chwile, niezapominąiąc o BOGL, Uawcy 
wszelkiego dobra. —- D. T. S z a . . . ,

Której Pannie wróżba wianka Sto-Janskiego, po- 
łądanem zamęzciem, przed rozpoczętym dziś Adwen­
tem, nie ziściła się, ta ma pole s z u k a n i a  wrozby po- 
tnyślniejszej, w nocy poprzedzającej dzień ftlego A n ­
d r z e j a .  Powszecjinem jest mniemaniem, ze laK. Ka­
walerom w wilię Stej K a t a r z y n y ,  t a k  Pannom w  wi­
lię Śgo A n d r z e j a ,  przyszła małżonka i małżonek w y­
śnić się powinny. ,

Dziś, kiedy każdy z mieszkańców W arszaw y  naby­
wa iuż Kalendarze na rok 1847, właśnie pora wyrzec 
słów kilka o Kalendarzach w Polsce. Najdawniejsze 
A lm anaki wyszłe w Krakowie 'V lęzy ku łacińskim, 
które dotąd znamy, są z lat 1494 -1495. Układał ie 
Michał z W rocław ia  Akademik Krakow ski, a di uko 
wał Jan H aller , sławny Drukarz za c z a só w ^ c m c n -  
tA  I “0. Jednocześnie prawie drukowane były  Kalen- 
darze za granicą, przez W ładysława z Krakowa  
w Rzym ie , w latach od 1494 do 1498, i przez. Jana 
z Krakow a  w Lipsku  przed r. 1506. Zdaie się, ze 
najpierwsze Kalendarze w ięzyku polskim, musiał wy­
dać W ielor, który w 1521 r. pierwsze książki polskie 
w Krakowie drukować począł. AA Bibljotece llządo- 
węj publicznej w W arszaw ie , znajduie się urywek 
Z Ściennego Kalendarza Polskiego z r. 1531, u l lo i ja -  
na Unglera  w K rakow ie , w półarkuszowym forma­
cie wydanego. Kalendarze W arszaw skie  nie są znane 
przed r. 1755. W  owym roku W .P i ia r z y  poczęli wy­
dawać Kalendarzyki Polityczne pod tytułem : Kolen­
da Warszawska-, a dopiero pierwszy Kalendarz z t y ­
tułem  Kalendarza W arszaw skiego,w yszedł r. 1 IW  
z  Drukarni Socictatis Jesn. Późniejsze w wielui lbym 
drukowane były  w Księgarniach M ilzlera, Groetla 
1 Kocha. W  początku wieku 19go słynęły  Kalenda­
rze z Drukarni Dąbrowskiego i Pukszly. Ko do te ­
raźniejszych, te są dostatecznie wszystkim znane. 
Obszerna rozprawa o Kalendarzach w Polsce, z kto- 
rych powyższe szczegóły czerpaliśmy, znajduie się 
w Kalendarzu Powszechnym na r. 1847.

Dawniej pewny Obywatel w okolicach Sandom ie­
rza  zapisał swym dwom Synom znakomity maiątek 
i znaczną rozległość gruntu; ieden z nich dostał równe 
pola, drugi zaś odebrał górzyste; ale powierzchnie tych 
poi zupełnie by ły  równe, iednak zbiór zboża z poi gó­
rzystych b y w a ł  znacznie mniejszy, zwłaszcza pszeni­
cy i ży ta ,  chociaż z iedn.akowero staraniem oba pola 
zarówno nawożone, uprawiane i obsiewane by ły  przez 
biegłego Agronoma. Jakaż tego przyczyna? Oto, ze 
na wypukłości czyli górze rośnie takaż dose zboza, 
co n a  płaszczyźnie będącej podstawą tejże gory, bo

każde źdźbło nie wyrasta prostopadle des powierzchni 
wypukłej, ale pionowo do płaszczyzny, na której w y­
pukłość stoi. G d y b y ś m y  np.piramidę lub ostrokrąg z u-
rodzainej ziemi obsieli żytem, to weszłoby wprawdzie, 
ale nie wyda plonu, tyle tylko utrzyma się kłosow 
ileby na powierzchni podstawy tejże piramidy wzrosć 
mogło. Toż samo zasiana rzerzucha na butelce, wil- 
gotnemi pakułami okręconej i często wodą skraplanej, 
wznijetaie * zazieleni się pięknie, ale nie zakwitnie i p l°“ 
nu nie wyda. Wszakże miasto stojące na pochyłości 
wysokiej góry, nie może być większe od tegoż samego 
miasta, ieśliby stało na podstawie tejże góry; ponieważ 
każdy dom nie do powierzchni góry, ale prostopadle 
czyli pionowo do poziomu stać powinien, inaczej na­
turalna siła attrakcji do środka ziemi zniszczyłaby i 
zrujnowała taką budowę. Z tego wszystkiego wypada 
wniosek: że pola nie w edług  rozmiaru powierzchni, 
ale podług wymiaru niwcllacyjnego rozdzielone byc

Niżej podpisany, od I a t ló tu  utrzymujący Salon do 
strzyżenia i fry zowania włosów, przy ulicy Miodowej 
Nr 4S6, pierwszy zacząłem sprowadzać z zagranicy 
Perfumy i różne kosmety ki, a zyskawszy zadowolenie 
Przeświet: Publiczności, znalazłem wielu naśladow­
ców, którzy mój pumy sł upowszechnili. AA tych dniach 
znowu otrzymawszy z P a ryża  świeże artykuły , a 
mianowicie: Wodę do utrzym yw ania  białości i trw a­
łości zębów, Wodę ogórkową do spędzania p iegow i 
Mleko różane do utrzymywania delikatności p łc i ,  
Creme de Concombres; Cold Creamc; Pioz i Blapsz 
w o t y n i e ,  i inne pachnidła; oraz do farbowania w ło ­
sów wodę afrykańską, wodę fenomenalną i proszek. 
Polecam się Prześw: Publiczności z takowemi, i mam 
nadzieię, że iak dotąd tak i nadal Szan: Publiczność ra 
czv m i ę  zaszczycić swemi względami. Polecam się oraz 
z nomadą patentową konserwuiącą włosy, fisatoarem, 
oraz wszelkiemi wy robami perukarskiemi. K. K ra-

Dmiiesionem było , że w P aryżu  dla dogodności 
Lubowników zabaw teatralnych, memaiących w ła­
snych Perspekty w, a chcących dobrze widzieć wszel­
kie przedstawienia na scenie, są rozmaite 1 erspekty- 
wy do naięeia. Tę prawdziwą dogodność urządziłwy oo r — ,. . - ej
JP  Pik  Optyk, maiący swoj piękny Magazyn przy uli­
c y  Miodowej w pałacu Paca. Można w tym Maga­
zynie każdego czasu naiąć  Perspektywy, i można da­
leko widzieć, za cenę umiarkowaną.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda  Księgarza i 
Typografa przy ulicy Miodowej Nro 496,
<),. ooszyt dzieła EugenjuszaSue: M a r c i n  Po - 
tek. Prenumerata cała wynosi zł. 4; cena P0^111̂ . 
stąpić maiących Siedm  Grzechów, z ł - d g 1-

(*)
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zaś chciał zaprenumerować na M arcina  razem z dzieł­
kiem w 3ch tomikach przez tegoż Autora wydanem 
w r. 1838, p. t: K om andor M altański, raczy złożyć 
zł. 13 gr. 10.

Koniec Listopada tak iak cały rok bieżący, odzna­
cza się u nas niezwykłem  ciepłem . W czoraj ciepło 
by ło  iakby na wiosnę.

Na ostatnich targach W arszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta rs. 4 k. ‘20‘A  (*!• 2S 
g r. 1). Pszenicy rs. 4 k. 09 (zł. 33 gr. 8). Jęczmień: 
rs. 3 k. 92 (zł. 26 gr. 4). O w surs. 2 kop. 22l/z (z ł. 14 
g. 25). Siana fura iedno-konna od rs. 2 k. 40 do rs. 3 k. 
90 (od zł. 16 do zł. 26); parokon: od rs. 4 k. 20 do rs. 5 
k. 40 (od zł. 28 do zł. 36). Słom y fura zwyczajna od 
rs. 1 k. 20 do rs. I k. 8 0 (od z ł. 8 do zł. 12). W ół dobry 
od rs. 37 do rs. 46 (od zł. 246 gr. 20 do zł. 306 gr. 20), 
średni od rs. 28 do rs. 36 (od zł. 186 gr. 20 doz ł. 240), 
lichy od rs. 24 kop. 30 do rs. 2 7 (od zł. 162 do zł. 180). 
Kartofli korzec rs. 1 k. 50 (zł. 10). Okowity garniec 
rs . 1 k. 35 (zł. 9); Szumówkf k. 80 (zł. 5 gr. 1 0 ).—• 
Onegdaj sprowadzono na targ  Pragski z Cesarstwa 
Jlossyjsk:, przez tutejszych Kupców: wołów  sztuk 
380, z różnych miejsc Królestwa sztuk 132; ogółem 
w ołów  sztuk 512; wieprzy 54S; cieląt 428; z tych za­
kupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję miasta, wołów 
sztuk 405, wieprzy 315, cielęta wszystkie. (G.P.)

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, [wPio­
trze i Paw le , JP . Jasiński; po P ierw szej wyprawie  
m łodego Riszelie, JPani H offm an  3-kroć i Ji*. Ż ó ł­
kowski.

Z  Petersburga .—  Petersburgskiem u W ojennemu 
Jenerał-G ubernatorow i, Jenerał-A djutantow i,Jen: pie­
choty Chrapowickiemu  , Najwyżej rozkazano zasia­
dać w Komitecie M inistrów.—  W ice-Dyrektorowi De­
partam entu handlu zagranicz: Szamhelanowi, Ilze: 
Radcy Stanu Xciu fViaziernskiemu, Najmiłościwiej 
rozkazano pełnić obowiązki Zarządzającego Rankiem 
Pożyczkowym Państwa. —  Pierwsze przedstawienie 
w  cyrku  woltyżera Lejars, które miało miejsce 10-go 
Paźćlz:, na korzyść szkół pryw atnych Petersburgskie- 
go Tow arzystw a Patryotycznego żeńskiego, zaszczy­
cone zostało obecnością I c h  C e s a r s k i c h  Mości. N. 
CESARZ raczył, z powodu tych odwiedzin, Najmi­
łościwiej udarować P. L ejars  kosztownym pierście­
niem brylantowym , a Panie L ejars  i Paulinę Casent, 
brylantovyemi fermoarami. —  Petersburgskie Towa­
rzystw o wolno-ekonomiczne na posiedzeniu swem 12 
Listop: r. b. pod osobistą prezydencją Wielkiego Xcia 
O l o e n BUR o s k i e g o , odbytem, oliarowało między innemi 
P . Józ: P uternickiem u , Urzędnikowi Kom: Rz: Spr: 
W ew: j Duch: w Królestwie 1’olskiem, wielki medal 
srebrny, wartości rs. 40, iako nagrodę za nadesłanie

tow arzystw u zaspokaiaiącej odpowiedzf(w ięzykuRos- 
syjskim,z dewizą »In magnis voluisse sat est ) na uczy­
nione przez toż towarzystwo w roku 1844 zadanie, 
w przedmiocie wynalezienia i dokładnego opisania naj­
lepszego i najtańszego sposobu- suszenia i przecho­
wywania zboża, szczególnie w południowych guber­
niach Rossji zebranego.

A n g lja . —  Królowa do Igo b. m. zabawi na wyspie 
Uajt, az tąd  uda się z odwiedzinami do Xcia N orfolk. 

—  W ypraw a na rzekę N iger  przedsięwzięta z prze­
łożenia Pana Jamieson  i innych Kupców, pod dowódz­
twem Kapitana B ekro ft, spełzła  bezskutecznie, z po­
w odu , że parostatek E tyop  do tej wypraw y użyty , 
został na drodze uszkodzony.—  Na rozliczne prośby, 
aby przeszkodzono zaciąganiu ochotników dla Jenera­
ła  Flores, Lord Palm erston  odpowiedział, że weźmie 
ten przedmiot pod rozwagę; mimo to, zaciąganie trwa 
nieprzerw anie; m ówią, iż wyprawa ma na celu nie 
przyw rócić Jenerała Flores, ale wynieść iednego z sy­
nów Xcia Rjanzares  i Królo: K rystyny  na Cesarza 
w Equador. —  Poeta Moore wraca do zdrowia. —- 
Z Inżynierem B rem er  zawarto kontrat o wydostanie 
parostatku IV ielka B rytan ja  z m ielizny.—  21go b. 
m. odbyła się znowu narada gabinetowa.

B elg ja .—  C e sa r zo w a  W d o w a  Brazylijska 17go b.m. 
przybyła do Ostendy, pod nazwiskiem Hrabiny M in- 
dello, zswoią córką Xżną Braganzy; nazaiutrz wyie- 
chała do Niemiec. Na dziedzińcu kolei żelaznej w Mech- 
linie  powitali ią Adjutant Królewski Jenera ł Hrabia 
K ruykenburg  i Poseł Portugalski. —• Infant Don 
H enryk, Szwagier Królowej Izabelli, 20go z.m . wy­
jechał z B ruxelli do P aryża.

F rancja . —  Królewiczowie ze swcmi małżonkami 
18go b. m. wyiecbali na ieden dzień do Szantyli. —  
Dwory : Pruski, W irtem bergski, Holenderski i Heski 
p rzesła ły  iuż odpowiedź na pisma zawiadamiaiące o 
zaślubinach Xcia Mąpansje. Lord Palmerston  miał 
zganić postępek M argrabiego Norm anby, który pro­
sił o pryw atne posłuchanie u Xcia Zuęw il i u Xztwa 
M ąpansje; g ło szą , że urzędnikom dyplomatycznym 
an„c: bawiącym w P a ry żu ,  zakazano znajdować się 
w ciągu przyszłej zimy na festynach dworskich w pa­
łacu  T julerji. —  Eskadra na morzu Sródzientnem  
ma być znacznie pomnożoną. —  Urabia M aricourt 
(M arykur) urzędnik francu: poselstwa w N eapolu, 
mianowany Wice Konsulem w Messynię, a P. Hugues 
B u la rd  (Bjular) Kanclerz Konsulatu w Helsingoer 
W ice-Konsulem w Kiel. — Kapitan Ijavaiid  (Lawo) 
nowy G ubernatar Oceanji, odp łynął do Otaheiti. —  
W arownie w około P a ryża  nietylko iuż maią załogi, 
ale ciągle zaopatrywane są w zapasy am unicji.— W y­
syłka wojsk do granicy Szwajcarskiej trw a nieprzer-
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wanie.  7* powodu zaślubin Xcia B o rd o , legityrm-
ści otworzyli składkę dla ubogich .—  Dla statków 
przybywających wprost z Turcji (nie z Syiji i Bgip- 
tu), zmniejszono czas kwarantanny do 3ch dni; przy- 
puszczaiąc, iż 6 dni wprzódy nie było na nich przy­
padków choroby.—  Bej lu n e tań sk i  23go b. m. spo­
dziewany b y ł  w P a ry żu . , . , ,  -

H iszp a n ja . —  WKatalonji trwa spokojnosc zupeł­
na. Don Jan T ry s ta n y  brat  karlistowskiego Jenerała 
M osen B enet I 'r y s t an y , s ta w ił się przed. v ładzą  w chę­
ci korzystania z ogłoszonej amnestji. W okolicy W  ich  
zjawił się hufiec bandytów. Kapitan A ym erich  poj­
mał kilku z tych złoczyńców, oraz kilka aientów kar-
listowskich.— Władze francuzkie 9go b. m. pojmały
W blizkości A ig n es  T eb is  47 uzbroionych Karhstnw.
•— W Ratalonji odbywa się teraz losowanie rekrutów. 
—  Jenerał-Kapitan B reton  podał się znowu do dymi­
sji, z powodu, żeBrygadjera Ortegę mianowano do- 
wódzcą pu łku  Xżniczki; ministerstwo dymisji nieu- 
dzieliło. W M a d ryc ie  iuż chodziła wieść, że Kró­
lowa Izabella  znajdiiie się iuż przy nadziei; niektóre 
osoby otaczaiące Królowę, czy nią ten wniosek z zna­
ków widocznych. Potwierdzenie tej wieści byłoby naj­
łatwiejszym środkiem do pogodzenia 1* rancji i Ariglji.

N iem cy .—  Z B ru k  donoszą lGgob. m. D z iś  odby­
ły  się w Kościele minoryekim zaślubiny Xcia Bordo  
z Xżniczką Peressą  Alodeny; dostojne stadło po tym 
obrzędzie zaraz wyjechało. Dla Kościoła ofiarowało 
ono 1600 zł.,  a dla u b o g i c h  4000 zł.

R ozm aitości. —  Jedna z Gazet paryzkich opisując 
Infantkę D o n n ę  L udw ikę , małżonkę Xcia M ąpansje, 
tak donosi: 0 wdziękach tej młodej Damy, będziemy 
mniej lakoniczni, oraz dziękuiemy naszemu przyja­
cielowi, który tę Xiężniczkę miał sposobność W P r a ­
do często widzieć; oto iest sposób wyrażenia się iego 
z entuzjazmem : »Jeszczc nigdy (pisze nam) nie roz­
kwitła piękniejsza i nadobniejsza róża w królewsko- 
hiszpańskiej familji; iej talja iest wysmukłą tak, że 
ią dłonią objąć można, iej lica podobne do świeżo u- 
padłego śniegu, które są obwijane dziewiczym ru ­
mieńcem, co na tej półwyspie rzadko zdarza się. Jej 
oczy są dwa brylanty, które z pod łykowatych brwi 
błyszczą.” Tym dytyrambicznym sposobem opisuieią 
dalej, i kończy tą uwagą: »Ta cudowna mina i ta 
szlachetna i dumna postawa D onny L u d w ik i zdradza 
Hiszpankę, kiedy iej żywe i ujmuiące ruchy i bystrość 
um ysłu , każą ią mieć koniecznie za francuzkę.—  Pan 
K otschi z W iednia, odbył w tym roku podróż po S ie ­
dm iogrodzkie j ziemi , i wzbogacił Ilistorję natural­
ną wielą bogactwami F lo ry , o których nawet iesz- 
cze niewiedzieliśmy. lvraj ten od natury hojnie iest 
w'zbogaconym, szczególniej Alpy kraju tego posiadają

skarby tej bogini. Pan K otschi miał zamiar wzbo-. 
gacie Ces:-lvról: ogród w S zen b m n , i istotnie odbył 
tę podróż swoim kosztem, i przywiózł mnóstwo ro­
ślin i kwiatów ieszcze nieznanych. Spodziewamy się, 
iż botanik ten i nam zechce udzielić opisania tych da­
rów natury. —  Port w B u iu kd ere , iest teraz bardzo 
ożywionym, z przyczyny rybołostwa, które udało 
się teo-o roku nadzwyczaj obficie; i tak np. w blisko­
ści ormiańskiej Kaplicy, schwytano 156,000 ryb zwa­
nych M acrele , po turecku Scom bri b a lig i zwanych, 
a przed mieszkaniem te g o , który to donosi ieszcze 
■większe mnóstwo, tak, że rybacy zaledwie mogli sie­
ci wyciągnąć; łodzie pełne niemi naładowane, natych­
miast odsyłano do Stambułu, a że połów by ł  tak ob­
fity, a zatem bardzo wiele ryb rozdano ubogim iako 
B e re k ia t, to iest błogosławieństwo BOGA. Tak wcze­
sne nadciągnienie tych ryb, maiątu za przepowiednią 
ostrej i tęgiej zimy. —  T o  nazwisko S ztra u s , (pisze 
gazeta muzyczna) zdaie się rozszerzać na cały muzy­
kalny świat. Wiedeńczycy maią 2 ch S ztra u só w , ojca 
i syna; w Paryżu elektryzuic także iakis pseudo  
S ztra u s  tańczących; w Madrycie wszystkie dworskie 
bale, dyrygowane także były , przez iakiegoś isztrausa. 
A kapelmistrz S z tra u s  w Karlsruche, skomponował 
nowa Operę pod ty tułem: »C zarow nica nad  czaro­
w nicam i; text do tej Opery iest Barona A u fjen b erg . 
 Pani W eiss , z swoiemi 40ma P ancereczkam i, te­
raz z L iw erp o o lu , popłynęła do N o w e g o -J o rk u  
w Ameryce. —  Pewien iegomość uskarżał się, ze ma 
eefalagrę (podagrę w głowie). D ow cipniś  rzekł do 
nieo-o mniej grzecznie: »Mój przyjacielu, biedak z cie-
bie°prawdziwy, gdy masz to tylko w głowie, co inni 
maia w pięcie.” -  Niegdyś piemvszem przedsta 
wieniu traiedji S  em ir  am is  w Paryżu, teatr b y ł  tak 
Di-zeuełnionym, że Publiczność nawet właziła na sce­
ne a Aktorowie ledwo mogli przedstawiać swoje role. 
w 'chw ili  <rdv grób N inusa  otwiera się, Szyldwach 
stoiący na "boku sceny, zawołał głośno! ..Panowie, 
Panowie proszę zrobić miejsce dla ducha. l a  pai- 
wność żołnierza, taki śmiech wzbudziła w całej P u ­
bliczności, że o mało co traiedja nie upadła. I rzy- 
iechat iakiś żartobliwy iegomosc konno do karczmy, 
a że miał pięknego konia,niezmiernie podobał się karcz­
marzowi; widząc to młodzik, pytał się karczmarza, 
czy ten koń podobał mu się, ah Pauię, pozwoliłbym 
sobie dać sto batów, abym inogł posiadać takiego k o ­
nia. O Panie, tanio bym ustąpił, nawet gdybyś sobie 
pozwolił dać 15 spitzrut; niech i tak będzie, odpo­
wiedział karczmarz , w tern obrócił się plecami do 
młodzika, mówiąc: licz Pan; ten wyliczył inu I , 
wsiadłszy nąkonia odiechał, mówiąc : przyjadę ^
raz, i dokończemy targu.
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PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Dobiccki Teod: Oby: zDIugiej; Eisymonl Leop: Oby: z Kozło­

wa; Fortin Lmi: Kop: z Czech; Grzybowski Mat: Oby: z Smar­
dza; Krzyżanowski Felix  Oby: z Orzyc; Krauze Sewer: Urzęd: 
z Kiomnicy; Minter Kar: Właśc: Fabryki  z Radomia; Prawecki 
Marc: Oby: z Austrji; Piotrowski Sabin Urzęd: z Gub: Mohylew:; 
Rzewuski Fr:  Oby: z Buska; Segielyiiski Leon Oh: z Nowej-wsi; 
Słonka Alex: Oby: z Jastrzębia; S n ł ty k F r iH r :  z Piastowa; Swie- 
żawski Adam Oby: zósowpą. (<a> P )

D O A IK S IK M IA -
OSOBA znaiąca się na Gospodarstwie rybnem, a wszczegol- 

ności, na urządzeniu Jęzjor, Stawów, kopaniu Kanałów, Bu­
dowaniu Szluz, Zastawów i gatunkowaniu Ryb, może znaleść 
stosowne pomieszczenie w znacznych Robrach. Bliższa wia­
domość u Patrona Parisota przy ulicy Długiej pod Nr 557, 
wprost Hotelu Polskiego, na 2m piąlrze.

• Ą h  A A  OGIIÓP fruktowy i warzywny, obejniuiący to- 
nMg&jSS  |  bie pareset sztuk (Jrzew owocowych, w iak najlep- 
BKffiAsŚasŁ szych gatunkach; oraz sto krzewów W ina, Malin, 

Truskawek ananasowych, dwie Szparagarnie, 500 
krzewów Agrestowych i Porzeczkowych, i inne zimo-trwąłe 
Kwiaty; przytem Inspekta «a kilkadziesiąt okien, Tiwnica ob­
szerna na warzy w;o i Oranżeryjka na pareset doniczek kwiato­
wych, iest do wydzierżawienia od Nowego Roku 1847. Dowie­
dzieć się można u właściciela domu Nro 1032 przy ulicy Grzy­
bowskiej. .

f aja Uwiadamiam interesowaną Publiczni, iźP R ZY C R O -
iflj  D y  Nieruchomości w 'VVarszayyie pod Nr 1537 położo- 
‘J§[ nej, w iednoroczną dzierżawę zaczynając od Nowęgo 

Roku czyli 20  Grudnia (1 Stycznia) 184“/ ,  przez pu­
bliczną licytaćję nagruncie samej Nieruchomości przed podpisa­
nym Komornikiem w d. 19 Listopada (1 Grudnia) r. b. o godz: 
11 z rana odbyć się mianą, wypuszczone będą. Licytacja zacznie 
się od summy Rs. 60, na wądjum składa się Rs.22 k.50. Dalsze 
warunki w każdym czasie w Kancelarji mo i ej przy ul: S i o J e r -  
skicj Nr 1773, przejrzane być mogą. Antoni Osiński, K.

S frjyfr  Z powodu spiesznego vyyiazdu, są do sprzedania 
przy ulicy Krako:-Przedm:, różne M EBLE, stoło- 
wa Bieiizna, Chomonty angielskie, za cenę umiar­

kowaną, a to pod Nr 440, na lm  piąlrze od frontu.
Dwa PO K O JE ,  z których jeden obiciem papierowym wy- 

kleiony, wraz Stajnią, Wozownią lub bez tychże, są  do yvy- 
naięcia" w domu pod Nr 1356 przy ulicy W areckiej,  blisko 
Nowego-światu. Wiadomość na miejscu.

TRAKTJJERNIA iest do wynaięcia od każdego czasu, w do­
mu przechodnim Nr 375, zwanym pod Konikiem, przy rogu 
ulicy Bednarsk: i Krakoi-Przedm:,  która w temże miejscu od 
dawnych szasów exystnje.  Dla dogodności najmującego, nad­
mienia się, że Meble i wszelkie porządki kuchenne, mieć mo­
że tytułem najmu, lub kupna; ktoby tego po trzebow ał,  po 
iuforinację do właściciela w tymże domu.

Na trakcie Mińskim w;c wsi Demby Wielkie , na nowo o- 
tworzoną została OBERŻA, zaopatrzoną we wszelkie wygo­
dy iakie dla Szanownych Podróżuiących są potrzebne.

Na żądanie pełnomocnika sądowego, tudzież w moc upowa­
żnienia presidii Tryb: tutejszego, podpisany Reienl w domu pod 
N r  2S0 przy ulicy F re ta  sytuowanym, d. 22 Listopada (3 Gru­
dnia) r .b .  ogodz: 10 z rana, odbędzie się przez licytację sprze­
daż Ruchomości po Teodozji z Borzęckich Lasockiej pozosta­
łych, z Garderoby, Mebli, Bielizny, i innych przedmiotów skła­
dających się, Z a gotowiznę zaraz po przybiciu płacić się winną.

Franciszek B a j e r ,  R. K . Z.

MAGAZYN Krawca Damskiego, wszelkich Stroiów, Sukien, 
Salop, Kapeluszy, Czepeczków i t. d. najmodniejszych; oraz 
F a b r j  ka Kwiatów, polecaią się Szanownym Damom; które za­
ręcza odrabiać najpiękiej za nader umiarkowaną cenę; tamże 
i gotowych dostać można.— Mieszka przy ulicy Długiej pod 
Nr 551, na Rasockiem. S. D z i e cli  c i  ń s ki.

Dnia 3 Grudnia r. b. w domu Towarzystwa Dobrzyń:, odbę­
dzie się licytacja na dostawę O L E JU , na potrzebę dla tegoż 
Instytutu.

M ŁODZIENIEC, maiący upoważnienie ed W ładzy  Eduka­
cyjnej do udzielania lekcji prywatnie,  obecnie poświęcaiący 
się dalszemu kształceniu się w zawodzie naukowym, życzy 
sobie w godzinach wolnych udzielać lekcji prywatnych, lub 
też objąć w iakim domu kondycję. Wiadomość przy  ulicy 
Kanonja Nr S0, na 2in piątrze.

Bardzo zgrabna KLACZ siwa, tak do zaprzę­
g a ł .  gU jako i pod wierzch zdatna; oraz para C H 0 -  

MONT angielskich, z okuciem noyyem platero­
wanym, na rosłe konie, są do zbypia za pomier- 

ną cenę. Wiadomość powziąść można przy rogu ulicy Mar­
szałkowskiej i Chmielnej, u Stangreta Jana.

W  domu Nro 2324 przy ulicy Dzikiej, naprzeciw Dyrekcji 
Ubezpieczeń, iest do wynaięcia LOKAL świeżo urządzony, na 
lm  piąlrze, złożony z 9ciu Pokoi z balkonem narożnym, K u­
chnią angielską, Górą oddzielną, tudzież Stajnią i Wozownią 
lub bez nich. Może być podzielony według żądaniz na dwa 
mniejsze aparlainenta.—  Tamże na 2m piątrze, są dwa duże 
PO K O JE ,  i i,eden Kawalerski.

ALBERT EISTESTAEIVF,
F A B R Y K A N T  P I E R N I K Ó W  i C Z E K O L A D Y ,  

ma zaszczyt zawiadomić Prześwietną Publiczność, iż Fabrykę 
swoią od lat 13 przy  ulicy Kapitulnej exystuiącą, przeniósł 
na ę jL B C S J  Ż A B S A  Niro O S O ,  gdzie poleca się wszel- 
kiemi WYROBAMI PIERNIKARSKIEMI i CUK ROW EM I, 
iuż w tejże Fabryce znanemi, a iak dotąd tak i nadal starać 
się będzie przez dobroć Towaru, zasługiwać na względy Ł a ­
skawej Publiczności.

<.5*5- U W I  A W O N IIE X IE  dla J W W . i W AV. AA *>*.- 
Ś C H C I K L I  — W krótce  nadejdzie

w S  i  F r a n c j i  i k ra ió w  wsławionych z Wina, świeży trans­
p o r t  PR A W D ZIW Y C H  M I V M C  ,
nazwanych FKONT1GNANT i MUSOUATS, najwcześniej doj­
rzewających i w najlepszych gatunkach. Osoby życzące ta ­
kowe nabyć lub zamówić, zgłosić s ię  r a c z ą  pod Nr 792 p rz y  
ulicy E le k to r a ln e j ,  gdzie dalszą iuformację m ie jsco w y  Stróż
udzieli. , . . .  , ,

W B. Zbiór OBRAZÓW  starożytnych olejr.o-malowanycli, 
dobrych Mistrzów; Srebro, Bielizna stołowa holenderska, ma­
ło używana, dwa Dywaniki szkockie, bardzo eleganckie przed 
łóżko lub do karety służyć mogące; Bertha szklaną mister­
n e j  roboty; Miedz, i rozmaite Effekta, są do sprzedania z wol­
nej ręki każdego dnia, wyiąwszy święta, od godz: 9 do 3 po 
południu, przy ulicy Elektoralnej Nr 790 ,  wprost bramy, 
w korpusie na  dole.

B A N K  P O L S K I .
Podaie do wiadomości, iż z powodu niedoszłej do skutku 

licytacji na sprzedaż SPICHRZE zbożowego w Niemnowi* 
położonego, nad Kanałem Augustowskim, takowa odbędzie się 
powtórnie po zniżonej o 10*jA cenie od poprzednio ustano­
wionego szacunku, w d. 3 /15  Grudnia r.  b. o godz: 10 z rana, 
w Biurze Naczelnika Pow: Augustowskiego, w przytomności 
Delegowanego z Banku. Bliższy opis Spichrzu, oraz waruu *
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sprzedaży są do przejrzenia w godzinach Biurowych w Rzą­
dzie Gubtr: Augustowskim, u P. Bukatego D e lęgow aiz  Ban­
ku. i w Biurze Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego.

' Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski.
Naczelnik Kancelarji, Łubkowski.

* = «  Do Głównego Składu Kawjoru Jakoba K ryiow , 
przy ulicy Senatorskiej Kro 496, w doąm W . P.o- 

W m  trowskiego (drugi Sklep od rogu »>“ TM i°dowej),1 
. '̂ 3 0  nadszedł znaczny transport J i . ,* W £ O I tS J  swie- <
^źego Astracliańs: mało-słonego! oraz ŁOSOSIA maryno- 
 ̂wanego i wędzonego, i MINOGOW.

B A N K  P O L S K I .  .
f  Podaie do powszechnej wiadomości, że w terminie pow or­
nym dnia 2 /1 4  Grudnia r. b. ó godzinie 10 z rana, w Sal. P o­
siedzeń Banku Polskiego, odbędzie się licytacjia na sp. zedaz 
DÓBR LUBARTOWA, w Gubernji i Pow= Lubelskim po 
ionych, wraz z wszystkie,,.! w tychże Dobrach »ajdn«V e; 
mi się Inwentarzami źyweml i niartweirn, w asnoscią . 
Polskiego będącemi, pod naslępuiącemi głownemi warunka-
mu i • .

Szacunek Dóbr z Inwentarzami ustanawia się na summę ry­
czałtową Rsr. 1,063,000 (z ł. 7,100,000). Z summy tej :

1) Przekazaną będzie NabyWcy pożyczka Iow: K ied. i . ,  
laka po strąceniu z niej summy żł. 517,426 gr. 16, po w łą­
cznie ratę Czerwcową r. b. luż umorzonej, znajduie s.ę lesz­
cze niespłaconą, to iest z ł. 2,2o8,5 <3 gr. 14.

2) Pozostawi się przy gruncie summa zł. 3,600,000,_ z pro 
centem 5°/o i do spłaty stosownie do wyboru Kupuiącego, 
albo przez dołączenie procentu amortyzacyjnego /c , a o 
prżez spłacenie iej w równych ratach półrocznych w pizecią- 
gu lat 37, i z opłatą procentu ód poZostaiąfcego kaP,la"*v

3) Resztę do dopełnienia powyższego szacunku zł. 7,1 0U,UW 
(o iest summę z ł. 1,241,426 gr. 16, i od iakiej taż licytacja 
zaczynać się będzie, Nabywca zapłaci Bankowi w gotowizn,e 
najdalej we dwa miesiące od daty licytacji.

W szystko co w terminie licytacji wyżej nad summę z 1j. 
1,241,426 gr. 16 posląpionem będzie, wolno będzie Nafty y 
albo spłacić w gotowiźnie wraz z tąż summą ad dtio, atr.o 
leż dołączyć do summy 3,600,000 ad 2um przy gruncie po-
Zostaiącej się. , , . • , ,lnvr,

W  razie uzyskania pożyczki odnowionej Tow: iareoyi) . 
Ziems:, Bank ńa spłatę summy swej zł. 3 ,6 0 0 ,0 0 0 , po l ies‘e 
taką tylko summę, iaka iuż dziś po włącznie ratę Gzerwco- 
<wą r. b. iest umorzoną, to iest summę zł. o 17,u26 gi ■ >,
sztę zaś lej pożyczki dozwoli stosownie do s t a n u  hipoteki, a - 
bo podnieść przez w łaściciela, albo użyć na spłatę innych 
długów, ifeżeli tylko raty od należności BankoWej pCzypa- 
daiące, będą regularnie opłacane. t t ..

Gdyby właściciel podzielił Dobra h i Części bąc Według 
proiektu przez Bahk rozpoczętego, bąć według własnego U* 
Znania, Bank za poprzedniem przekonaniem się o szacunku 
poiedynczych części,rozdzieli summę swóią ad 2do zł. 3,600,000 
wynoszącą”, na poiedyneze Części.

Posesja cywilna Dóbr tych w Administracji Banku będą­
cych, zapewnia się Nabywcy od 1 Lipca r. b., od której to 
daty —  j —1.-J -  ; .wilafki do m eeo regulować się będą.

poty wszelka sprzedaż Drzewa Wyląwszy na potrzebę roczną 
Fabryk gruntowych, tudzież wyiąwszy spCzedaz w Sążniach 
w praktykowanej dotąd ilości, następować będzie mogła tyl­
ko o tyle, o ile waluta ztąd otrzymana obroconą będzie na 
częściową spłatę summy 3,600,000 ad 2dum. ,

Jak zaś gospodarstwo leśne zostanie urządzone, wszelka 
sprzedaż Drzewa w zakresie cięcia rocznego z planu gospo- 
darczeero vv-y płytvaiącegO* dozwoloną iest Nabywcy bez obo- 
Wiązku spłacania należności Bankowej, i tylko Wtedy do ta- 
kiei opłaty będzie obowiązanym, gdyby sprzedaz tę nad za­
kres cięcia rocznego dopełniał. Nie tamuje się rowntez i a- 
bywcy możności przeznaczenia pewnej części lasu na krudu- 
nek i Osadzanie na niej Kolonistów, z obowiązkiem opłaca­
nia czynszu, ale zastrzega się, ŻC wkupiie prZeZ nich uiscic 
się mogące, obrócone zostanie na częściową spłatę powyzsZej
n a le ż n o ś c i  B a n k i i i  *» *

Wadjdnl dolifiytaćji oZhaCZa się na zł.355,000 w gotowiznie, 
Listach Zastawn: lub innych Papierach publicznych kraiowyCh, 
procent przynoszących w imiennej ich wartości. SZczegołOw e 
inne zastrzeżenia znajduią s i ę  w warunkach do licytacji, kiore 
Konkurenci mogą każdego cżasu przeglądać w Biurze Naczel­
nika Kancellarji lub We właściwym W ydziale Banku. W a­
runki te znajduią się także na gruncie. DołąCzbny iest także 
do nich Zbiór Objaśnień dla prostej informacji Konkurentów, a 
ir z y tć .i wolno iest każdemU Dobra te obejrzeć na gruncie i 
przekonać się o wszystkich szczegółach, ku czemu wszelkie 
ze strony Administracji miejscow ej mieć będzie sobie Zrobione 
ułatwienia. Krótki opiś Dóbr Lubartowskich daiąCy meiakie 
o nich wyobrażenie, znajduie się Umieszczony w Gaz: Rządo­
wej Nr 193, 197, 203 z r. b., tudzież w innych Piśniacli pu­
blicznych i Dziennikach Gubernjalnycti.

Prezes, Radca Tajny, J. Tymoibski. 
Naczelnik iŁanfceiarji, Łubkow ski.

.1, zapewnia się lia u jn -]  — - — r   ■ , . -
' wszystkie dochody i wydatki do mego regulować s.ę będą 

Nie tamuie się Nabywcy możność sprzedawania DrZewa Z 
lasów, do Dóbr tych należących, ale s,ę zastrzega, ze dopó­
ki gospodarstwo leśne w tych Dobrach nie zos unie an0 
e*o urządzone i w sposób trwałość lasów zapewmaiącj,

§' "^K toby sobie Z Rodziców życZył, aby Synowie leli p o - | |  
bierali LEKCJE na Instrumentach dętych lub rzn iętych ,^

jgtiza S ta n c ję  i S tó ł  p rz y z w o ity ,  z g ło s ić  s ię  r a c z ą  do  R ząd cy
tfSdomU prży ulicy Tamka pod Nr 2841, nd frontu.

bm w .
******** N aczeln ik K ancelarji B anku  Polskiego. _

Podare do publicznej wiadomości, iż w dniu 22 Listopada 
( i  Cłrudnia) r. b. o godZ: 10 z i-ani, przed delegowanym Na­
czelnikiem Kancelarji Banku Polskiego, odbędzie się licyta­
cja in minus na dostawę w ciągu roku 1847 ^

450 garncy OltjU pteparow ahego od kopiejek sb: J* / z  no

^  65 kamieni Świec łojow ych po 5 na funt, od Ilsr. 4 k. 11/ś
za kamień 32-funtowy. , „

9 kamieni Świec wosk&Wych pO 4 na funt, od kop. s i . 30

' “2 '/,"  kamieni Świec stearynowych po 4 na funt, od kop. arc

82Ubiega[ący stę o tę dostawę, winien złożyć na wadjnm: do 
Oleju rs. 37 k. 50; do Świec łojowych rs. 26; do woskowych 
rs. 15; stearynowych rs. 2 k. 50. ,

Utrzymuiąey śię p rzy  licytacji, opiac, koszta ogłoszenia, 
lctóre W terminie ustanowione zostaną; materjały zalicytowa- 
ne, powinny być w najlepszych gatunkach dostarczone.

t Ł u b k o w s k i .
K SIĄ ŻEC ZEK  . Legitymacyjnych na Prowin­

cję, gotowych, dostać można każdego czush, w 
Drukarni Józ: Tomaszewskiego przy ulicy Bie­
lańskiej N ro 600.
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O W O C E  z K rakow sk iego, w  SH eple narożnym

się; uraz P O W ID E Ł  garncy sto, dobrze wysm ażo­
nych, tamże nabyć można rasem lub częściow o.

_ ______    ̂  i___  wnie powyższym zakładem, a to bać dla podjęcia się
przy ulicy M arjensztadt pod Nr 2628, iako t o ; S zic- t e g 0 przedsięwzięcia w  terminie licytacji, iaka tam
tyny, R enety szare, Renety z ło te, W en etk i, R ai- wkrótce na wyrąbanie pewnej części potrzebnych s ą -

f  4i) w i n y ,  R apy, i inne, za cenę pomierną w yprzeda,ą o-runcie odbyła zostanie, b a ć  (Ha wejścia z  nim
W  JfZSZT  W układ o dalsze r f  nie sążni. Przedsiębkrcy m „gą

także zgłaszać się do w łdsciwego Ył y działu w banku,  
dla powzięcia bliższych objasnien. Prezes, Radca 
Tajny, J. Tym owski. Naez: Kanc:, Łnbkowski.

OSOBA odjeżdżaiąca w krótce extra-pocztą przez Brześć  
L itew ski, M ińsk, Smoleńsk, M oskw ę, N iższy-N ow goród, K a­
zań do Perm u, życzy łab y  mieć T O W A R Z Y SZ A  podróży na 
w spólny koszt; chcący udać się do którego z tycli M iast, 
zg łos ić  się raczy pod pod Nr 384 przy u licy K rako:-Przed- 
m ieście, do Lokatora na 3cie piątro, wprost wschodów . —  
Tamże iest PO K Ó J K awalerski do odnaięcia.

D O W O D przez Bank Polski w roku 1833, pod N r 6185  
na zastawione kosztow ności w ydany, zaginął prawemu w ła ­
ścicielow i, i nikt z takow ego korzystać nie może, gdyż obra­
chunek z Bankiem- o w ykupiony zastaw, iest zupełnie ukou-

CZ0IT* Dn!a 2g m. w ieczorem , zg inęła  z Hotelu Saskie-
g°> SU C Z K A  rassy szarlotów m ałych, biała, z ła t-  

\  kami kasztanowatemu nazywa się Zolka. K to ią

ż y r a n d o l e , ś w i e c z n i k i  ścienne, k a n d e l a -
BRY sto łow e brązow e ze  szkłem  angielskie w rożnych JaP 

x  w ielkościach. L A W I E Y  sto łow e brązowe i Carselsk.e, N  
[ I Ł I S T B A  W iedeńsk ie w ramach złoconych ,, W A- (||| 
^  ZONY do K w iatów  porcelanowe; oraz w szelkie U /.U U - L

t BA brązow e do Firanek, GZYM SY Rokoko brązowe | g  
do Okien, i inne T O W A R Y  G A L A N T E R Y JN E  w naj- f  

JC św ieższym  guście, po cenach umiarkowanych, nadeszły Sj 
i d o  Składu BRACI L E SSE R , przy placu Krasińskim. Ljp

i g p e n g r e r w  ‘-t-1
Pow racaiący z W arszaw y na dniu 
in WOEem *  drabiny,

(pfejjJC szybów any m, kompletnym i mocnym,
takow y w raz z trzema Końmi otrącił. 

Skradzione K onie pomiędzy O łlarzew em  i Utrata b y ły  maści: 
ieden Deresz W alach; drugi Gjnady W ałaclij.3ci K asztanowaty 
W ałach ,w  uprzęży fornalskiej,zC hom ontannR uskiem u W ła ­
ściciel poszkodow any, uprasza lak Znaiomych tako i N ieznaio- 
m vch, iżby w razie dostrzeżenia, wiadomość nadesłać rarzyty  
albo do Redakcji K urjera W arszr, na koszt podpisanego, lub tez 
na pocztę do Ł ow icza , pod adresem: A le x a n d ra  SojdenhoJI.

W  dobrach Złotniki W ie lk ie , o milę od K ali- 
lisza, a m ilę od G ekow a g łów n ego  traktu W ar- 
szaw skiego położone, zoajduie się do sprzedania: 

f -A  tv-***- 20Q „ lu k  M ACIOR piękny ch, m łodych, po w ię­
kszej części kotnych; 200 sztuk SK O PO W  rów nież m łodych  
i rosłych . O cenie tychże dow iedzieć się można każdego
czasu w niiejscH. .

N acze ln ik  K a n c e la r ji B anku  P o lsk ieg o . _
O głasza, że z powodu niedojścia do sk«iku odbytęj w dniu 

1 8 /3 0  z . ni. licytacji, na sprzedaż 3ch konnej MACHINA obro­
tow ej, znajduiącej się na Statki, budowy Snnrnowa osiadłym  
na piaskach Pragskich po nad W isłą , p o n o w i o n ą  zostanie li­
cytacja w d. 1 8 /3 0  b. ni. o godz: 11 rano, w Sali posiedzeń
Banku P olsk iego , a to od zniżonej do R sr. 0 6 /a  ceny. U
warunkach tej sprzedaży pow ziąsc można blizszą wiadomo c
w K ancelarji Banku P o lsk iego , c o d z i e n  w y . ąwszy św ięta, od
godziny 10 rano do 2cj po południu. Sama zas Machina iest 
do obejrzenia w każdym  czasie w m iejscu pow yżej wskaza-
nem . —  < Ł u b k o w s K i »  * j  • .

W dniu 19 Listopada <1 G r«d n :)r .b . o godz: 3 po południu, 
w Kancelarji podpisanego Komornika pod Nr 1 / 7 2  przy ulicy  
Sto-Jersk iej, F U T E R  sztuk 3, czarnemi l i s a m i  zw anych, zna­
komitej wartości; niemniej W IN A  stare W ę g ie r s k ie , oani- 
sberger i Szampańskie, przez publiczną licytację sprzedanemu 
zostaną. Edw ard M a v j e w s k i, K .

B ank P olski. Fodaie się do wiadomości publicz­
nej, że w miesiącach bieżących zimowych, potrzebna 
ie s t  znaczna ilość wyrobników, do rąbania sążni la­
sa ch  Z[aklikowslich, w G ubcrnji Lubelskiej. Powie­
cie Z am ojskim , o 1’/z mili od Zawichostu położonych,  
a tó na potrzebę tamecznej walcowni Irena,'własnością 
Ranku będącej. Przedsiębiorcy mogą s ię  w każdy m 
czasie z g ło s ić  d o P .  Follańskiego, z a rzą d za ją ceg o  g łó -

r n h lllfo te g o ż  Hotelu pod Nr 4 stancji, otrzym a nagrody z ł. 20.

\OW<l OTWORZONY R W T O Il
G u w ern a n tek  i  G u w ern erów  p r z y  u lic y  F r e ta  N ro  257.

Mam sobie za m iły obow iązekzaw iadom ić,iż są do um ieszcze­
nia Polki z Wysokiem usposobieniem z muzyką i bez; rodow ite 
F r a n c u z k i . — Guwernantki i Bony Niemki zw yższem  i mniej- 
szein usposobieniem; oraz G uw ernerowie Polacy i Francuzi. 
M a ła  Francuzka do konw ersacji możne znaleść miejsce bardzo 
korzystne tu w W a rszaw ie. —  P . M . _______________ _

z Kantoru Jnform ac: w  p a ła c u  Potockich N r  413.
Potrzebny iest PO D  ARCH ITEK T, znaiący się dokładnie na 

m urow aniu.i urządzeniu w ew nętrznego rozkładu Domu m iesz­
kalnego. Ż yczący  przyjąć ten obow iązek, zg łos i się po b liż­
szą wiadomość do Hotelu A ngielskiego pod Nr S Stancji, lub 
do p ow yższego Kantoru.

""k a m o r
G U W E R N E R Ó W  i  G U W E R N A N T E K

nj .  D ł u g i e j  p o d  N °  587, w p ro s i D om u L asock ich  zw a n eg o .
Są do um ieszczenia: O soby p łci obojga, posiadaiące doskona­

le  obce ięzyk i italenta; niemniej Bony Niemki i Szw ajcark i.—  
Francuzki życzą  chodzić na godziny konwersacji.—  Żądane są ; 
więcej Guwernantek z talentami, które stosow nie do usposobie­
nia rychło i korzystnie umieszczone być m ogą. P- Z w olińska.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe 6.
Karol H evrteu x  (flcrte), Restaurator w hotelu An­

gielskimi, odebrał prosto z Paryża, świeży zapas tru­
fli, ryby morskiej zwanej tuńczyk (le  lhonj, o s l ty g  
solonych, groszku i wszelkich konserw owocowych;  
nadto można zawsze u niego dostać drób i zwierzy nę 
truflami nadziewane; ztem i wszystkiemu artykułami,  
ma zaszczyt polecić się dalszy m względom Łaskawej  
Publiczności.

Jutro w H andluR id la  przy uł: N ow o-Senatorskiej OSTRYGI 
H O LSZT Y Ń SK IE .


